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Złote pokłosie braterstwa.
iHraga, w kwietniu 1915.

Kadosny objaw zanotować należy: W stolicy 
Czech zabiły dla nas sarca żywiej, goręcej i głc- 
śniej. Seriir r/nem współczuciem i braterską tro 
ską przepełnione słowa powiały ku nam z dwóch 
najpoczytniejszych czeakich dzienników, ałowi. 
dobre, łagodzące wiele, a szczerością swą prze
dzierające mgły niepewności i oczekiwania. —  
Serdecznych tych słów słuchamy ze wzrusze
niem i wdzięcznością a ramiona w j ciągają się 
do uścisku. Wierzymy, że nie będą to słowa o- 
atatnie, ufamy, że za słowami pójdzie czyn, że

pomna o tem, czytając feljeton w „Naródnich 
I,is>taoh“  pióra H. (niewątpliwie pióra znanego 
przyjaciela Polaków, redaktora Fr. Hovorki) — 
p. t. „U Henryka Sienkiewicza" i felieton w „Na- 
rodni Polityce11 p. t. „Folske vzpominkylł. Ze 
słów tych przebija szczerość i troska, a '•elem 
ich obudzenie Bzei szych mas, obojętno^ bo* 
wiem w chwili, gdy rozpacz arga za serce i 
łzy się leją, jest grzechem społecznym i błędem 
przyszłości,

Męskie te słowa, w których powiedziano 
„Niestety nip byliśmy w stosunkach przyjaciel-

z członkami komitetu celem zorganizowania 
pomocy dla Polski.

Khidy w rozmowie poruszyłem położeni s wy
chodźców a prz^dewszyitkiem wprost opłaka
ną sytuacyę Polaków poddanych rosyjskich, 
ból ścisnął serca.

W Pradze przebywa inteligencya, ludzie —  
którzy albo ma.;') własna majątek, właściciele 
dóbr, przemysłowcy, albo mający zamożnych 
krewnych, rodzi ̂ ów —  a pozostają bez środkuw 
do żvcia.

Z początku udzielał rząd rosyjski tym pod-
dłonie uścisną się wzajem, że rami*,- mocr.iejsze skioh, a nawet skuikiem sytuacyi politycznej' danym za pośrednictwem amerykańskiego Jcon- 
,dziś poatrzyma osłabłe, m d lą c e  —  brat wyj- istniało pomiędzy nam1 naprężenie1* tfeltetoc sulatu po 60 koron miesie^znie zasiłku, ale od 
dzie naprzeciw bnta i wzajem zapomną sobie Nar. Liftów11 „ l  Henryka Sienkiewicza —  i kilku już miesięcy t#EO zasiłku *ui uis w 
uraz a spojrzą razem w przyszłość nową, inną. i słowa te należy uważać jako przekreśleni* płaca si .̂

Wygnańcj' polscy na ziemi czeskiej zapomną, błędów przeszłości a zapowiedź pracr od pod Proszono mię, abym zbadał, ilu Polaków pod
łe zbyt często w notatkach kronikarskich pism staw, od poznania. Czy ono już nastąpiło w sze- danych rosyjskich test w Pradze; na poiicyi o- 
czeskich czytali wiadomości o „polskich 14 rhli- rokich warstwach —  dziś jeszcze przesądzać świadczono mi, że jest ich 420, z tych połow. 
kach“, o .,vystiehovalcach z Haliczi*', wiadomo- nie można. Zadaniem kierewnikow opinii jest posiada dostateczne ..odki utrzymania, reszta 
ici przykre często i bolesne, które można było śledzić objawy zbliżania się dwóch, najbliższych jednak, to biedacy (informacye te oparte są za- 
i należało pominąć milczeniem — a tak mało, sobie narodów słowiańskich, Polaków i Czecnów pewne na zeznaniach Królewiaków w poiicyi,
rzadko i w niektórych tylko pismach czytali o j — i kierować. 
Polsce, o Polakach, o braciach-Polakach —  za-

J. Migo.

U Henryka Sfenkfewicza.
(Felieton „Narodnich Listów" z dnia I kwietnia 1915. —  Tłómaczyl J. Migo.)

Nieszczęsna Polska, biedni ci bracia Polacy1 
Co za tragedyal

Ile to smutnych wrażeń przeżyto w tym cza
sie wojny; nie było dnia, aby ból nie zranił 
eerca.

Przejeżdżali najlepsi p-zyjaciele, redaktorzy, 
profesorowie uniwersytetu, artyści, adwokaci, 

krótko: cała inteligencya, a wielu, bardzo 
wielu bez grosza, bal i bez ubrania, choł w do
mu mieli nawet po 9 pokoi.

Przejeżdżały całe pociągi wieśniaków w opla 
kanvm stanie, matki z dz.oćmi u piersi — krwa
wiło się serce matczyne, brakło ciepłego nakry
cia. byty wypadki, że dzieci ginęły z zinna — 
biedna matka!

Ale spotkali się u r.as z serdecznem prryję-

stała się trhrrnier:em nieszczęsnych współto- 
warzysz jw niedoli.

które w odpowiedni sposób scharakteryzowa
łem w ostatniej korespondencji. Przyp. tłom,). 
Komitet poczynił kroki u rządu iwsyjskiejJ, 
aby 'V dalszym ciągu wypłacał zasiłek twym 
poddanym.

W  sprawie tej interweniowałem także u tu
tejszego kuceula amerykańskiego i oisałem do 
naszego rodaka, ministra amerykańskiego, pana

Zamiar, aby prosić mistrza o  kpne^rt w  Pra Karola Vopieka, posła dla Serbii,. ^ n ^ o d D/  
J Rumunii z siedybą w Bukareszcit; ten odpi

sał mi
izo  przyjęto z radością.

Pt jechałem do Morgę, ale nie zasiałem mi
strza; odjechał przez Paryż i Londyn do Ame
ryku

jCo się tyczy niezamożnych Polaków, któ
rzy cierpią obenie niedostatek środków żywno-

Jak wiadomo, utworzy! się w Szwajcaryi wiel- to mam na<*z*e^ ’ ^e. nasz Ameryka 
kf komitet pomocy dla ofiar wojny w Polsce; T wir#ek Rockefellera -ędzie się o m ch s ta r^  
według uchwał komitet ten bedzle udzielał po- •'a c 10 uczyn*ł ,Z1 ek naszego „  z po

. . ..____________ \  ________• rZ- Krzyża11 w  Belgii.W tych dniach ukazała się w
mocy ispz względu na partye i wyznanie. Pre
zesem Komitetu jest Henryk Sienkiewicz, wi- 
cepr. Ignacy Paderew-ski, prezesem wykonaw- 
czeg.) kemitetu Antoni Osuchowski, wiceprezes 
Andrzej 1’ later-Sieberg i profesor Józef Kowal
ski, głównym sekretarzem Erazm Pilz, skarbili

fem, jakiego zawsze doznawali. Nieątety, nie kiem Henryk Marconi . Czlonk-r^r: F o jd  ks. 
hM m y  w stosunkach przyjacielsftirh, nie zna- Londzin. kąążę Radz.wiłł prezes Klubu Polskie- 
PSmy się. a nawet skutkiem sytuacy1 politycznejj go w Sejmie, -Jan smois u 1 mm.

tniało pomiędzy nami naprężenie.
Obecnie jednak poznaliśmy się i pokochali? 
"iędni ci bracia Polacy, znaleźli się <v tra^i- 

ś5'tuacyi.
Kiedy rzesko-polski sekreta^at połączył się 

* komitetem wychodźców, stwierdzono na zo
raniu, że niema ani haleiza a przychodzą lu- 
Ifi z prośbą o datek na śniadanie, bal było 

niekt6rzy kilka dni nie jedli..
Wtedy to przyszedł mi na myśl mói przyja- 

*guacy Paderewski, którego miałem ^a 
&Zc*yt poznać w roku 1882 w Warszawie; by 

*arn wówczas z naszą primadonną Irmą 
trv" v^' któia w ,-Halce'1 odniosła wielkie 
t j 1*- łodziutki na onczas Paderewski po
rt 7; r . i , raz 7 nami do Piotrkowa, gdzie współ- 

* w koncercie.
^Paderewski mieszka obecnie w Morgę (w po-

nicwej Szwairaryi —  przyp. tłom.), gdzie

Paderewski wybrał się w uciążliwą podróż 
z małżonką, aby organizować składki na rzecz 
swych biednych współrodaków...

Zwróciłem się przeto do Vevej (miejscowość 
klimatyczna nad jeziorem Genew skiem. Przyp. 
tłóm.). gdzie w hotelu „Pałace11 mieszka obe
cnie z małżonką sławny powieściopisarz. —  
Jakież to bjto spotkanie.... Łzy płynęły z ocz ..

Kiedy w Warszawie miałem wykłady o Pa- 
lack‘ym i pracowałem nad wystawą „prac ko
biety polskiej11 bywałem w salonie Sienkiewi
czów 1 jako, że pani Sienkiewiczowa była wice- 
prez. komitetu), gdzie też widziałem „Quo vadis“  
— *.łćmaczone ;ia język arabski Sławnego poe
tę miałem zaszczyt poznać już w roku 1880, 
kiedyto po raz pierwszy byłem w Warszawie. 
Sienkiewicz redagował wówczas „Słowo” .

Spdkałs mię wielka radość, albowiem sław-

dziennikach polskich wiadomość O urządzeniu 
w Amuiyce „polskiego dnia1', podczas którego 
w samem tylko < hicapo zebrano 2.400.000 do- 
iarńw“ .

Bracia Polacy przeboleli mnogo cierpień — 
przebyli niedostatek, nędzę, samozaparcie —  
ale błyska im jasna przyszłość. H.

M irto  Przemyśl 
nie winie < if^piato.

Do Medyolanu nadeszła depesza donosząca, 
iż do Kijowa przybyła już znaczna część ofice
rów austryac kich, ujętych do niewoli w Prze- 
tnyślu. Wszystkim pozwolono na zabranie swych 
służących i bagaży. Generał Kusmanek przyj
muje wizyty wielu wysokich generałów w fa 
lach sztabu generalnego, gdzij oddano mu do 
użytku wspaniale urządzone apartament a.

W Przemyślu życie wraca do normalnego to
ru. Zorganizowano przywóz i rozdawnictwo 
środków żywności.

Ml isto ucierpiało tylko bardzo niewiele, Z bu
dynków uszkudzonone są tylko dwa. Kawiarnie 
i sklepy są otwarte ponownie.

W dniu kapitulacyi P-zemyśla —  jak donc 
ązą źródła rosyjskie, O godzinie 6 zrai u uKasał

. -  -.. ....j. —  ny powieściopisarz jest oracuje si *oddział kawalmystów z wielką białą chorą-
tta wspaniałą wiUę z okazałym >grodem, która 1 zmordowany *  P^cy. Caiymi dniami pracuje się oauzi*. i

f^'digitalizacja mbc małopolska pl
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na ppz*dzi#. Byli to ■paiłs.i&fli t&ryusze 
-Iśw yyjaJi r/m -.gi fisyjslrie sk iw w a fi 

się lv ctronę generalnego sztabu ) osy jakiego. 
Rozpoczęły się pertrjktacye. Forteca caL była 
objęta ze wszystkich stron płomieniem i bwu 
gftii.nirt kłyefccń było można eksplozye, Wysa 
d m o  w powietrze prochownie i  skl idy anuini 
cyi, które pozoeiały jeszcze nietknięte.

O godzinie 9 minut SO zrana wkroczył pierw
szy oddział losyjjki do wydanej w ręeo nieprzy
jaciół fortecy austryackiej.

Ulice Przemyśla opustoszały zupełni ;. Zdawa
ło się, że wymarła nietylko załoga forteczna, 
ale równie? i ludność cywilna. Wszystkie sklepy 
były pozamykane. Była otwarta tyli?o jedyna 
kawiarnia, ale sprzedam ino tam tylko kawę, bez 
najmniejszego kawałka chlela, bez najmniej
szej okruszyny ciasta. Wszystkie domy wyda
wały się nietknięte. A le za to ani jeden dom 
nie posiadał calydi szyh, wszyrtkie bowiem po- 
wypadywaly podczas eksnlozyi I bombardowa
nia Dopiero po baidzo długim caasie zaczęli 
wychodzić mieszkańcy z ukrycia i poczęli roz
mawiać z wojskiem rosyjsk tn. Podczas ostat
nich dwóch miesięcy nie ćrakowano żadnych ga
zet.

„Ruskij Inwalid" donosi, że podjęto prace nad 
przywróceniem twierdzy do stanu pierwotnego, 
ze w glądu na możliwy atak ai.st*-yacl(i.______

Co dzień niesie?
K ija k ó w , dnia 5 kwietnia.

Cześć C: S d k r e la r r u  „R u s i“ l

0<* odbędtfe s!e. Vvudom«M U  wywołał* «ozu - 
mllte pii.łsn«bienie p r e s jo  rodtaju i*t w 
ierach robotniczych i miesżczanskich. 
uO  NAUCZYCIRLSTWA na eNseylnie wydij 

serdecrną />dezwę wiceprezydent Rady szkoli r '  
kraj. dr ifinacy Dembowski, w której dziękuje 
nauczycielstwu ta  pracę na obczyiwe i aasyfc pg 
Jtorące życzenia świąteczne. " £

LUSTRY 4CKI GFNERAI -OUE ERNATOP DLa  ?  
KIELC. „Berlliier TageblatT donosi, że gubern^ „ 
torem zajętych przez Austryaków guberni! plotrl ca 
kowskiej I kieleckiej został zamianowany dotychl 4J

l | 'J

czasowy austryackl konsul w Warszawie 
Adryau Werburg.

baron

3 RZEKOME PRZEŚLADOWANIE ŻYDÓW W • 
■ OLSCŁ „Bc.lluskJ Lokalanz.** u nieszcza nastę R(, 
pujący tfc.egr^m z Medyolanu: Były mmis^r c» 
Luigl Luz d Ul pisze do Corriere della Sera, i «  
prezes Naczelnego Komitetu Naiodowego w 
Wiedniu v piśmie do nlr*go ze stanowczością od. 
piera wszelka odpowiedzialność za dokonane na prt’ 

Z WIELKIEJ N ltb Z tE L t Tegorjcżna Wielka żydftćłf ok.ucieństwa a mianowicie także odnośne to 
Niedziela przypadła na czas cudownel pogody. —  oska-rienia pisarzu Jerzego Brane esa. Luzattl do- d° 
Toteż wszystkie ruchliwe ulice, planty I Błonia daje. że takie same prottsty otrzymał także ze 
zaroiły się  od tłumów publiczności. Pi>*dżny ra_ strony rosyjskiej (ma być prawdopodobnie ze 
strój świąteczny owiany tfęboką trosK, o Jutro strony Polakow z pod zaboru rosyjskiego —  red )  Mi 
panował niepodzielna —  I rw n ie  da iwnym Ptopo»iu|e on ażeby Polacy w Rosyi, Austryi w  
na pozór wydawał się ten majestatyczny smutek I Pruslcch, a także Rosyanie przeprowadzili do. Za 
Krakowian to dniu, w którym nututa tak szczodrźe chodzenni, celem stwierdzenia, na kogo spada od 
obsypała nas promiennem weselem 1 radością. Ta powiedzialność za okrucieństwa, 
historyczna Wielka Niedziela, to wielkie święto Tyle telegram. — Dla wyjaśnienia przypomina- 
Wielkanocne — przypadające w momencie two- 'my, że Luzattl ra podstawie otrzymanych inlorma 
rżenia się nowej pulltjczneJ narty Europy —  na cyj umieścił niedawno temu w „Corriere della 
długo, długo pozostanie w pamięci naszej. Sera" arty-Kul, obwiniający Polaków o pogromy

DODATKOV 1 u- ! * ZGŁOSZEŃ f l  WAGI- Żydów. Obecnie Luzattl sam zdale się powątnie-

lodzaju dokument historyczny, odnoszący się do 
mchu legionowego w objenuj zawieruszy wojen
nej. Oto jego treść:

Jeden z wieczorów miniont^o miesiąca, po
zostanie dla mnie pamiętnym.
Pomiędzy osobami, łaskawie nawiedzającymi 
pr^g domu mego znalazło się paru Legionistów 
z I brygady i prof. Maryan Dubiecki, czcigodny 
autor monografii o Tiaugucie, towafttysz jigo

Rl

Tisaj
Od jednego z poważnych i wybitnych obywa

teli krakowskich otrzymujemy pismo, pjwnego S I RACIE. W dniu 7 kwietnia, t. J. we Jrodę, ko- wać o polskich okrucieństwach, co wynika t  jego
’ ' ' H ....  misya ewakuacj jna wojskowo-miejska zezwoliła propozycyi.

na dodatkowe zgłoszenie )sób ze wszystkich c*te OPIEKA NAD UCHODŹCAMI Z GALICJI I Bt  
rech kateporyj, pragnących pozostać w twierdzy KOWINY URZĘDNIKAMI PRYWATNYM I. Tow. (ul 
na czas Jej oblężenia. W  tym dniu możnd W II- wzajemnych ubezpieczeń Urzędników prywat- —  ~ 
stach zgłoszeń poczyi?ić pewne zmiany, jak rów. nych ze Lwowa (dyrektor Stanisław Bal), tymaz. f  , \ 
nleź tasią^nąć wszelkich lnformacyj odnoszących we Wiedniu 1. Schellinggasse 1 — uzyskało z Mi- V®
S ię  (30 @ W & k U Q C yli n ic ł u r c ł w o  c n r o n ;  łD O iim o łr^ n t ro li n n ^ rA r ln ln ł in n  <>r CẐ 'J

ZAMIAST
nisterstwa spraw wewnętrzrych pośrednictwa w 

SWIECGNćGO SKŁADKI NA U^ wypłacie pańiiwowych za^omóa:, przyznanych 
CHODŻCÓW Ze W2ględu na ciężkie poiożenie mieszkającym we Wiedniu ubezpieczonym człon- 

do ostatnich chwil rządu narodowego, a nastę- poleczeństwa polskiego na ziemiacii którego leg ł) kom i emerytom Towarzystwa, które dotychczas 
pnie najbliższy sąsiad efeli więziennej w tadeh /niszczelńe i kompletna ruina — jako twarde na- pobierali z Centrali II. Zirkusgasse 5, a to w ten 
warszawskie,;. Jest to jeden z najosta.niejszycli ;tębslwo operacyj wojennycii — i co 2a tem sposób, że wypłaca za przedłożeniem dotyczącej
przedstawicieli naczelnych sUnowisi, ruchu 1863 
roku.

Zespół nadzwyczaj sympatyczny, to też roz
mowa potoczyła się o chwili hieżąfcej, o nadzie
jach Narodu, o rozdzwioku w łonie społeczeń
stwa, o hypnozie tych, którzy zapominają o pro
gramowych słowach Aleksandra I I : point de 
reveriea“ ! (Precz z marzeniami!).

W  eiągu łozinowy jeden z bohaterów z pod 
Kraśnika i K rży* oplotów, riurhacz uniwersyte 
tu, bacznie przyglądał 3ię prof Dubieckiemu, 
wreszcie, gdy oię upewnił, iż to jest ten sam 
Dubiecki, który ma za sobą tak piyuią i  zna 
mienną przeszłość, wstał 1 rzekł:

—  Cześć! Cześć bojownikowi idei, której my 
jesteśmy następnem, e.yimem pokoleniem!

RŁekłszy to ucałował z czcią podaną mii dłnfi 
p rzez osiwiałego weterana 63-go roku.

Szczęśliwy jestem, -— że byłem świadkiem 
'tego antutalnego popędu hołdu, wyrażonego 
przez młodego reprezentanta obecnej siły zbroj
nej, człowiekowi, o którym —  niestety! zapom
niały kierujące sfery Komitetu Narodowego.

Ten dustbjny zespół, ta żyvVa tradycya prze
szłości i teraźniejszości daj<j rękojmię, że y.- ser
cach ’iarodu ismieje niezmącony sza unek dla 
przestłośei i je j walk zbrojnych o niepodk-gluść 
Narodu.

Rozmowa dłtigr przeciągnęła się jeszcze 
wspomnienijłmt sekretarza Rusi o ludziach, któ
rzy pamiętali rok 1806, wcjście Legionów za 
Napoleona do Warszawy i tworzenie Księstwa 
Warszawskiego.

Czcigodny Sekretarzu Rusi, długoletni w y
gnańcze Sybwyi —  powtarzam Ci Cześć, Cześć 
od nas wszystkich, Którzy tym samym duchem 
jestośmy owiani. Orion.

idzie straszna nędza tysięcy uchodźców polskich leęitjmacyi taką samą zapomoęę jak I ewent. do
— DonlQc dla wyzutych z  ziemi ojczystej roda- datki w biurze swem w gotówce. Za pośrednie
ków należy do najaktualniejszych spraw spole- tw cm Towarzystwa mogą także ubezpieczeni w czj
czeństwa naszego. Zamiast więc obchodzenia tra- Towarzystwie i we Wiedniu zamieszkali urzędni- cfŁr

obm

VlcJ

le i '
J i
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CZ'.--dycyjnego Święconego w Krakowie we wszystkich cy prywatni, jaketeż emeryci, wdowy i sieroty 
instytucyach i towarzystwach — należy składać otrzymać zapomogę państwową, jeżeli Jej jeszcze t:ov

Eiietytiary na rzecz uchodźców i ewakuowanych. 
Wszak ratowanie Rodaków od nędzy i głodu — 
jest naszyhi nalkardynainieiszytii obowiązkiem w 
obecnej chwili. Datki na rzecz ewakuowanych 
przyjmuje Administracya „II. Kuryera Codz.“

CO PRZYWIÓZŁ PHEZYDENT MIASTA Z

nie pobierają, dotyczących wyjaśmen udziela się 
w biurze Towarzystwa.

Z TE ATRU  MIEJSKIEGO. W  dniu 6 kwie- “ uu,:( 
tnin b. m. we wtorek odbędzie się w  teatrze prz; 
miejskim przid^ta^ienic operetki Andryana 
„Lall;a“ , nad którym protektorat objęła Eksce-

W ltDNIA? Jdk sit informujemy z Prezydyutri ieneya p. An.alii Kukowa. Dochód z przedsta* 
Magistratu — rzeĄ ułożył przyrzeczenie, że ewn. wienii, przeinaczył dyrektor p. Tadeusr Pav.ii 
kuowani mieszkańcy Krakowa nic będą umiesz- kd^iski na w aiw taty protez ( 'tucznych^ rąk i 
czfeni w barakach, lecz w mieszłtariiach prywat, hóg dla bkaleczonycn w  wojniu), pozostających 
nych po całym obsżaiżc monarchii, specy alnie ria 
ten cel przeznaczonych. Każdy ewakuowany lub 
dobrowolnie opuszczający Kraków zostanie z góry 
poinformowany Cloksłd ma jechać I gdzie będzie 
umieszczony. Ponadto rząd przyrzekł, zająć się 
sprawą podwyższenia datku rządowego dla wy
chodźców. Gdyby rząd dotrzymał OV»ego przyrze 
czenia wiadomość ta byłaby dla Krakowian ta- 
dosną.

UROCZYSTOŚCI KOŚCIELNE. Nabożeństwa 
wczorajsze w świątyniach krakowskich odzna
czały się niezwykłą uroczystością i p'eknośclą, 
zwłaszcza w kościele Panny Maryi i w katedrze 
na Wawelu, gdzie celebrował ks. biskup Sapieha 
w asystencyi licznego kleru. Tak samo sobotnie 
uroczystości rezurekcyjne; piękna pogoda sprzy. 
j*?a licznemu udziałów? oobożnvch w procesyarb 
Urządzanych naokoło Świątyń. Rzewne wrażenie 
■\ywołała wielka łiczbt. żołnierzy wSrod Wiernych 
odwieuzających groby Boże; żołniefze cl, prze
ważnie starsi, modlili się niezwykle żarliwie I ze 
skruchą, na kolanach idąc do grobów od drżwi ko
ścielnych. Wogóle można było zauważyć wzmo
żony udział wiernych w uroczystóściach Kościel
nych.

RĘKAWKI NIE BĘDZIE! Jak śie informujemy ca, jako w rocznice racławicką odbędzie się przy p :) 
— tradycyjna rękawka, która rokrocznie ściąga iii. bunaie\vskie|o L. 7 I p. t> godzinie o włeczo- p0K 
na wzgórzach Krzemionek podgórskich łłUtny rem wykiad Dra Bolesława Limanowskiego „O w~g 
Krakowian żodnych swywolnej rozrywki — w Tadeuszu Kościuszce'*. Całkowity dochód na Le- 
tym roKu z  powodu zakazu komendy twierdzy — Igiony. Wstęp 20 hal. w g

pod kieiownietwem prof. Bronisława Kadera. fti | 
Dodać należy, że dochód ten przy padnie wy- T* 

łącznie polskiat żolnifeizom, walczącym w szere- f  ̂  o 
jch  atniii auKtfyilbkiej. Ekstellcneya p. Azna- —

»ia Kukowa ziynuije siej ubieraiiiem funduszu po- 7 
trzebnpgo na teh cel humanitarny i szlachetny.
Wątpić nie, można, iż publiczność licznym u- fip0 tó> 
dzieleni poprze Wydatnie tę piękną akcyę.

W  przedstawieniu „Lalki*1 weźinle udział p.
Helena Miłowska, primadonna operetki IwoW- rien,, 
sklej. P. Milowskłl od Szoregu sezonów letnich wa 
opery i operetki lwdwskwj w teatrze krafc ow- 
skim była zawRze ulubienicą publiczności, która g iV  
i obecnie niewątpliwie Występ znakomitej artyst- s/e 
ki powita z radością i poprze gorąco.

P. Mlłctvśka. której cały szereg pięknych kre-
W

l i/ ł jacyi pamięta doskonale Kraków, przybyła u- ^
inyfilnie z Wiednia, by udziałem “rwym w przed- gzk( .e |
stawieniu „Lalki“  prźyizyńić śi^ do stlkcesn — 
szlachetnego celti, fia, jaki dochód z pierwszej
reprezentacyi tej nader zajmnjącej i wesołej o- kn0 i ■
•peretki jest przeznaczony. > —7;. V

W  pfiiedstawiehiu weźmie także udział cały _
persona! teatru. dor< s* 

ODCZYT O KOŚCIUSZCE. W e wtoTek, 6 mar-

* 1
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_„n.TJFTROW/NX E jjR Y E E  G0D2ffiNlTY“ _  1h — 6 kwietni* 1915 r„

C!k,ŻKłE f » P A * Z t M fc  Wczoraj w nosy w J KIEbV SIC WOJNA SKONC/Tr Pis^a i  No. 
mieszkania *«ŁY ul KroWodmkje] b  Źl stm ca  k , ;g0 Na aiełt-stó aoWoiotsktój — v edltig;
28-J®05̂  Wary* J<Jdr»*il .wictówna. pr*/ zapa. zt wojna skończy się w sie^piiiu. W.ele zakładów 
jjtniu rnłSUyoW '♦Dii rtoaewej odniosła deżkle po- że wojna swończy sio w steraniu. Wiele nakładów 

_ „ar^enla. całe! przedniej pof w y  dala. Wieszcze. <t:S) zawarto oznaczając ózlm  
I jtnia iliwa odwieziono do szpitala. lU a . I
I ert i ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj w  sam OMYŁKA DRUKU. W  one-dajszej notatce kro 

88 południe z okna diujtitgo p M i  domu przy ulicy ^karskiej p. t.: „Senzacyjny proces", wytoczony 
iczyca> FloryańskieJ wyskoczyła na bruk w zamiarze 29 włościanom z Kościelnik o grabież, popełnio.

wie- odebrania sobie życia kucharka, 35-Utnta Apolo- ną w trakcie inwazyi rosyjskiej w dobrach hr. 
komę- n,a p Lekarz pogotowia skonstatował cienkie Wodzickiej — zaszła pomyłka. Oto proces ów 

j'h ®er' USzkodzenle czaszki 1 wstrząs mózgu, oraz liczne cdbędzie się przed krakowskim trybunałem dnia
_____ stłuczenia na całem cfele. W  ciężkim stanie od- 9 kwietnia a nie 4 kwietnia jak mylnie wydru
kwie- w|ezjotio Ją na oddział chirurgiczny szpitala 4w. kowano. Oskarżonych broni były poseł Dr Da- 

i f f i  Ł a ^ rza. __________ |nlelak' ___________________________________________

| jitach K o m u n i k a t  u r z ę d o w y  a u s t r i a c k i .

«£  Krwawa r7ieIKaTioc w Renatach.
w K  Cala jrm ia rosyjska z pod Przemyśla m  froncie kapacHm —  Wy- 

a‘ parcie Rosyan z k;lku zajętych stanowisk. —  Pojmanie 2020 jeńców, 
ic 5 Między Dniestrem a Prutem spoUój.

,nryka U rzędow o ogłaszaj 3 kwietnia W południe: W ie d e ń , 4 kwietnia.
____  Na .roncie w Be&Widach wschodnich od *vczoraj tyjko, 7 g^raet Oolinitó
ietnia: L borc?:y i na wzgórzach na południe od Wiiawy są walk! w ioku. Nowo 
!,czte' nrZvbvłe rosvisk*e posiłki znvisiły eksponowane, walczące po obu stronach 

' Cisny i Iterehów Górnych (wieś o 14 irm od s*acyi po ztowej Lutowiska) grupy
do cofnięcia sie nieco wstecz. . . . .  * » , A

Ataki na pozycye na północ od przełęczy uzockiej zostały krwawo od-

R Part*ż sił rosyjskich* które ostatnio stały pod Przemyślem, teraz wszvStkie 
f/0flO tkywizve skoncentrowano na roicie karpackim. ^
*—*■— V/ Galicyi połu.tmowo -wschodniej odbywały się tylko wa artyleryi.
-----Przed naszemi pozyc ami mimozy Dniestrem a Prutem p" walkach z powo

dżemem prowadzonych w dniu 1 bin., panuje spo- ój.
Z astępca szefa sztabu genera ln ., v. H j f sr ,  m arsza łek  m in y  poruczn ik .

i. 21).

Po raz 
a,]ska“ 
i Va- 
il ze

U rsndowo ogłaszają 4 kw ietnia w  południe: 'V i c  ie ó , 5 kwietnia.

W  K a rp a ta c h , na  w z g ó r z a c h  z  o b u  s t r o n  L a b o r c z y  t r w a ją  w a tk i  d a le j. 
P r z e p r  > w a o z o n y  ft | z ó r a ]  a a  w s c h o d n ie  w z g ó r z e  k o n tr a ta k  w y r z u c i ł  d o tą d  
s i ln ie  i r z y m a ^ c s ^ o  s ię  n ie p r z y ja c ie la  z  K i lk ”) za d ę tych  p r z e z  n ie g o  sn js c . 

T a ; c i j  n a  w s e i i  >d o d  *V irAW ,r i- .n y  a ta lt  r o s y js k i  z o s ła i  o d p a r ty .
_____  W  vV a .k a e  i f f c z a r a js z ^ c l i  n y  ź . i )Ł )  j e ń c ó w  ^ rosy jsk ich .

raz Na piiłnoc od przsłę*zy uzockiej poloienie osz zrniioy. Ponowny atak
viijka“ rOsyjilti rr*z:3»ł się p o  t a j  ętytrłl walkach. 
skaiy“ ’j\ią ucii in n y * : .  fro.iiach mt si*j nie z J a r z y ło .

Zastępca sztfa szLaou i/etieruln., v. Hor er, marszałek polny 'porucznik.

r C o r & s p o n d fc ^ c i  p i s m  w i e d e ń 

s k ic h  o  b itw ie  w  Karpatac.i.
Wielka, bitw»  w E »rpatacb *— }ak infomują 

Mancwrae 15 korespbndenci wojenni —  wciąż jeszcze me so~
J itała doprowadzona ilo rozstrzygnięcia, jednak
że dziś już można stwierdzić, że dotychczasowy 
jej przebieg oceniać mężna nie na naszą nieko
rzyść.

Napór rosyjski, który w  początkach dawał 
się odczuć szczególnie w zagiębiu dukiclskietn 
przeciw lewemu skrzydłu naszego frontu karpa
ckiego. można byfo po upartych walkach z nie
uniknioną ale drobną stratą na terenie zupełnie 
powstrzymać. U Łtanowisk naszych, mniej wię
cej na linii Zborów— Stropków— Luborczrev, 
złamały się całkowicie rosyjskie próby przedar
cia się, a okolicznościowe uderzenia, zakłócają
ca spokój w ostatnich czasach, za każdym razem 
krwawo odparte.

Tymczasem zaznaczył się potężny nacisk ro
syjski na nasze centrum, które zwłaszcza na 
swoich częściach, wyskakujących z linii w kie
runku Ealigrodu, dawało możność nietylko ude
rzenia frontowego, lecz także ruchu flankujące
go, wykonanego przeważającemi masami.

Mimo pchnięcia przez nieprzyjaciela w bój 
znacznych posiłków, w tem całej armii oblężni- 
czej z pod Przymyśla, wojska nasze zdołały po
stępy potężnej ofenzywy nieprzyjacielskiej tak 
dr'ece powstrzymać, że po dwutygodniowam 
piekieir.em zmacaniu się nasza własna linia bo
jowa ciągle je=zcze utrzymywała się na gruncie 
galicyjskim, na północnych stokach głównego 
pasma, podczas gdy Rosyanom, jak wiadomo, 
pizy statniej naszej ofenzywie chodziło o to, by 
opór najszybciej p*zerzucić na południomą stro
nę karpackiego wału.

Dopiero teraz przeprowadzono cofnięcie tej 
części frontu ponownie w dobre stanowisko o- 
bronne, mianowicie skutkiem nacisku, wywiera
nego na lewą flankę od Łupkowa. Skutkiem te
go zachowano łączność z frontem prawego skrzy 
Jła i usunięto, jak się zdaje, możliwość oflanko-
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Fom itnĄat urzędowy niemiecki

Walki z Belgami i Francuzami.
O d p a r c ie  a la n u  r o s y js k ie g o  p o d  A u g u s t o w e m .

Biuro W o lf f- .  WiolKa główna kwatern, 3 kwietnia: Berlin, 4 kwietnia. 

Próba Belfijezykó# odebrania zebrarego im w dniu 31 marca folwarku 
Kiosterchoek tiie udało s»ę.

W  Priesterwaidzłe nie udał stę atak francuski.
Atak francuski na wzgórza kolo i na południe Niede/as;)a:h na zachód od

Mlilhiiasen został odparty . . .
Na froncie wschocniin nie wydarzj' o się mc > otnego.

hacze lne  k ierow nictw o a rm ii .

*  •  *

Biuro Wolifa. Wielka główna kwatera, 4 kwietnia. l e i  lin, 6. kwietr 
Nad kanaietn Izery na południe od D!xmuiden obsadziły »as?.e wojska za- 
os;atnfo p tez 3e!góv/ miejscowość Drie Drachtcn na brzegu zachodem, 
W Priesterwaldzie oJparte zostały silne ałąui francuskie.
Rosyjskie ataki w  okolicy Augustowa zostały o( i te*

Naczelne k ierow nictw o a rm ii

jętą

Komunikat urzędoioy francuski
. . BERUN uel. wt.) „Berliner lageblatt" donosi: 

jJ*'" Ur?edowy komunikat francuski z dnia 2 kwietn.a 
" ” 3 godzina popol. brzmi jak nast jpuje:

Ważne wypadki na całym froncie od wczoraj

Komunikat francuski z dnia 3 kwietnia:
Z całego frontu niema nic ważnego do zazna

czenia. Nad ranem zestrzelono nad naszymi rowi 
ml pod Soissons aeroplan niemiecki. Jest to trzeci

Eskadra aeropla.

me-

wama.
W  walkach gwałtownych, trwniących już od 

tygrodni, usiłuje kic-rowr;ctwo wojsk rosyjskich 
najwidoczniej odeprzeć w tył wojaka naese, głę- 
boKo we front rosy!ski. Zamiar ten uwidacznia 
się w ich ciągle i pośród wielkich strat powta
rzanych próbach okolenia, które miały bardzo 
spray jaja ee warunki na górskim terenie. Takty
ka ta daje często sposobność do zaskakującego 
okolenia poszczególnych oddziałów wojsk.

Z tą okolicznością liczyły się też nasze woj
sku i  zastosowaiy wypróbowaną Łaktyfię, ma
jącą na celu zmęczenie przeciwnika. Skutkiem 
tego Rosyanie byli zmuszeni na niedostępnych 
ścieżynach górskich wśród niezwykle wielkich 

strat szturmować nasze nader s nie umocnio
ne pozycye, w których wojska nasze, bezpiecz
nie zakryje, wysyłać mogły na nieprzyjaciela 
morderczy ogień. Gdzie niebezpieczeństwo oko
lenia nie da się inaczej uniknąć, tam wwofują 
sfę wojska nasze wśród olbrzymich strat nie- 
u-zyjaciela i zaciętych walk na korzystniej po
łożone odcinki terenu.

Ta taktyka w ostatecznym rezultacie wiedzie 
do tego, że Rosyanie w swoichs zdawałoby się, 
nie mających końca atakach, sana się wynisz
czają i doznają strat, które nawet wobec nie
wyczerpanych na pozór rezerw rosyjskich prę
dzej czy później dotkliwie dadzą się uczuć. Na
tomiast nasze wojska dostają się w korzystniej
sze, bo bliższe położenie w stosunku do stacyj 
eiapowych, z których łatwo mogą uzupełniać 
swoje zapotrzebowanie prowiantów oraz amu
nicji.

Wie!!?.? b!lwa ni Bukowinie.
Budapeszt, 5 kwiutnia.

Wydarzenia wojenne z ubiegłego czwartku, 
informują korespondenci wojenni dzienników 
węgic rskich zfożyłr się na bitwę w wielkich 
rozmiarach na Bukowinie. Jak wiadomo tamtej
sze austryackie siły zbrojne w całym szeregu 
drobnych locz zręcznie przeprowadzonych bi-'baI- , Ni i , T p  md Dom aparat w przeckgu 24 godzin.\ nie. n,e naszły. Na południe od Peronne, pod Dom- » _  _  aa h/_ K na hnf

Piere zniszczyliśmy minami w.ele rjwów
Przyjacielskich.

idzie Wstrzymaliśmy aian incpr^yjauiui. iiam-uoiw .̂ - ____ , ,,lri i nr7P7
I  jna i belgijskie setoplany rzuciły bomby na plac aparaty os r wrócily ciężko uszkodzone ' wzdłuż granicy b u k o w iń s k o ,-bessarabskiej w u-

cow, trzy « «  m tiolowvch. Siły me-

„  i dworzec w Vigeneules-ou-Woevre. Większość' tew zdołał- wyrrzeć Rosyai z najbardziej na 
W  Argonach, pod Bacatelle, ,ninsł;l zamierzonv skutek. — Nasze -ółnoc wysuniętej częśc i Bukowiny, pomiędzy 
atak nieprzyjaciół. Francuskie P°C1______ h„ ltl n .,ai;AWr.te nrzez Niein Dniestrem i Prutem, poczem usadowiły się one

^zlotów pod Handroom. t  dziurami w skrzydłach; żaden 
został ranny

lotników n i e , fortyfikowanych pozycyach połowych. Siły nie- 
i przyjacielskie przeciwstawiono wojskom na-

& djg.S;aiizaęja mbc małopolska pi



ILtrsTROWANT KURYER CODZIENNY"
78 —  e kwidnia 1915 r.

•— :---------------------- --------------  —  . . . „  nodczas której Jak ..Dziennik CLezyńskJ“ Nr, 76 donosi,
szym w tym runkcie w ostatnich czasach r  %  e w czwar e re .,rzVr.0towaniu ar- karo państwa poniósł z powodu tych o9zu:tw
znacznie w liczbę, wykazując oraz większą i r<_ ^  , wieikieini masami pUcho-, szkodę na przeszło 800.000 koron. —  Równie!

. < k n-ztowano droguerzystę Fhrlicha wraz z au-
Kie barac* 'n a s in t rw ró g  n iepow m ym anii bjektami la oaatjkatoe dostawy do szpitali. -  

p,V, n > ; J ,  i w poszezeg^lttytb putiktach do-

czynność, wskutek czego doszło do licznych u tyb i 
tarczek z naszymi wysuniętymi odzialami ob- ty d 
serwacyjnymi oraz do wisłu, przeważnie no^ą 
wykonywanych ataków na nasze stanowiska.

'Te oczywiście „a  ceiu z b a d a j tar, *  oaw.t do w  Z “  ^
naszych zarządzeń obronnych i były zapowie-1 rowami przeszkód, przy Zm 10n(J Q. I
dzią wielkiego ataku, który wykonany został rosyjski c;ał iOWi‘•C.,\® ,ę„łlinńw maszynowych re-
™ czw artek  przez n iep rzy jac ie la , zna jdu jącego  grmeni piechoty i karabinónantK prze* e--- ■ * . « «  ■

sile około dwóch tlywi-yi piechoty i pra- sztki bataiionów rosyjsk c uci y.Się w
wie trzech dywizyi kawaleryi.

W przeciwieństwie do dawniejszj'ch prób 
które przeważnie już po otwarciu ognia przez J chni^te. 
naszą artyleiję bywały poniechane, rozwinęsa

Planowane wtargnięcie na Bukowinę zostało 
przez niezłomną postawę naszych wojuk zwi-

Armia przemyska ir aszeruje 
na Kraków?

Genewa. (Tel. wł.), „Journal de Genevve“ pi
sze: Przełęcze duku“lska, Mezb-Laborcz i łup 
kowska są teafem  waik. które w rocznikach tej 
wielkioj europejskiej wojny, zajmują pierwsze 
miejsce.

Część wojsk rosyjskich, uwolnionych z pod 
Przemyśla, odesłane do Karpat: odnosi się wra 
żenie, jakoby sztab rosyjski nie porzucił planu 
wdarcia się na Śląsk. wobec czego wysłano dru
gą część armii oM“ żniczei w kierrnkti Krakowa.

nal de Genewe“  zaznacza, łi cyfra ta Jest nie 
prawdopodobną. Główną zasadą obecnej t 1 h- 
niki oblężnrzej polega na powolnem redukowa
niu sil opasujących twierdzę, po iewai wojiik 
tych brak na innym froncie: zasadę tę stosuje 
się w tjm  wypadku, gdy twierdzę chce się wziąć 
nie szturmami, lecz wygłodzeniem

Przemyśl właściwie blokowano, do czego wy.

Obrany Wacz. Kom itetu 
Narodowego w  W ietin lii.

W  sobotę S. kwietnia rozpoczęło się 
w Wiedniu posiedzenia pełnego N. K,
N. Obecnych jest kilkudziesięcu członków 
i delegatów. D. ień azisiejss,v poświecony 
jf-̂ Ł sprawo/.dan.om (icjasczególnych oddzia
łów i inatytucyi. Zdumiewa suma pracy 
dokonanej przez Naczelny Komitet. Lzlś 
odbędzie sî  Jysku<va i nastąpią uchwały, 
w ie c z o r e m  zas w hotolu B r iS io l  p r z y jm o w a ć  

będziu Komitet Komendanta Legionów eka<3. 
Duisk.ego i oficerów Legionów.

Rciya a państwa bałkańskie.
Ateny. (Tel wł.ł Ostatni numer „Ruskoje sła

wo" pisze, iż trójporozumicnie musi liczyć tyt*

Przedewszystkiem należy przyjąć, iż właściwy pod Przemyśla poszły; musi. się r wnież 
rdzeń armii oblężniczej z pod Przemyśla ocesła-j twierdzy zdobytej część sił zostawić na wszel- 
no do Karpat, ponieważ Rosyanie za wszelną t k;j ewentualność.
cene starają się na tym teatrze wojny uzyskać I Między jeńcami austryaclclml jest wielu, zu- 
rozstrzygnlęcie. ■ pełnie niezdolnych do służby wojskowej: an

Angielskie dzienniki donoszą, iż armia roeyj ni chorzy, nawet z pol£ bitew pod P rzem yk  n, 
ska pod Przemyślem wynosiła 100.000 do 110 których nie można było podczas odsioczy ode- 
tysięcy ludzi. Wojskowy sprawozdawca „Jour- siać w’ głąb monarchii.

l is cada flj jimeatów wejściowych HUide~bui?gowT.
R r > « ę y i « - k ’  ? #r r ?  i e p c w f e V ? » .

Kopenrhaga. (Tel. wł.) Jak donosi „Social- rtomościom, zwłaszcza zdradzie o rozlokowaniu 
demokrat‘\ potwierdza się wiadomość, iż przed wojsk rosyjskich, 
kilku dniami dokonano aresztowania szefa ro- Y\ ścisłym *■’ iązku 
syjskiej żandarmeryi polowej pod zarzutem dokonani aresztowania kilkunastu wybitniej- 
zdrady ważnych dokumentów wojskowych na «zy<;h oficerów rosyjskiej żandarmeryi polowej, 
rzecz Niemców. Generał Hindenburg zav. dzię- oraz uzyskano dowody, że oni rzeczy wi-eie tar
czce ma swe ostatnie zwy cięstwo w Prusach dzo ważne plany 1 wiadomości sprzedawali Hln- 
Wschodnich właśnie otrzymanym tą drogą wia- denburgowi.

starczyły wojska drugiego powoanu ko na własne siły; ze .strony państw neutralnych
nie należy sądzić, jakoby wszystkie wojska * nie należy się spodziewać pomory. Natomiast 

należy się obawiać, że Bułgarya uderzy na Ser
bię; Rumunia zas nie uędzie mogła przeszkodzić 
krokom jej sąsiada.

„Ruskoje Howo“  dodaje, ii Tlota sprzymie
rzonych powinna szybciej sforsować Dardanele 
a Konstantynopol oddać kosyi,

t a ł  roi jski Irtói rai1.
Sztokholm. (Tel. wl.) Według wiadomości 

„R jecz", komendant korupsu gen. Lisowskij, 
został ciężko ranny w krwawych bitwach kar 
packieh. Gen. Lisowskij pochodził ze starej żół

tą zdradziecką aferą morskiej lodziny, a obecnie należał do najzdol- 
ni. jszyeh geneiałów rosyjskich. Strata, jaką po- 
niosila armia rosyjska, wskutek jego Ubiąpienia^ 
jest me do powetowania.

W  przededniu wojny chińskinap fis\iei.
Londyn. (E. kor.) Japoń^ko-chińska konferen-1 Japończycy kopią rowy 1 czynią inne przygoto- 

cya z dnia 31 marca pogorszyła po!ojen'e Ja-1 w ania, które każą wn‘oskowat o oblężeniu, 
pończycy, którzy wskutek wyniku wyborów o- f  on!’"n  'K kor. ..Times" donósi 2 Pekinu: 
trzymali silne oparcie oświadczyli, że nie -loe? Wczorajsza japorsko-chińska konfereneya prze- 
dłrżej przeciągać rokowań w sprawie 21 żadań. b eda bez te/ultatu. .Japoński poseł doniósł 
Chiny muszą albo wszystkie żądania w zas- ’ zie swojemu r7:i<l<wi, że iądania w sprawie Man 
przyjąć albo ponieść następstwa. U sp o so b ien ie  d fu ry i, H.’ ’ an«ru, Ta :enu i Pinsianpu, co do 
w Pekinie jest ogólnie bardzo per* mistyczne, których nie ov?rn !eto porozumienia, zostały 
Zaniepokojenie w TsinanJu wzrasta, ponieważ dostatecznie cm óiicne.

Senzacyjne arssz! wane raJcf mi is iegi JaJ in to .
Oszukańcze manipuiacye z  dostawcami dla wi>*ska. — Firma, Benz, Jud- 

kiewicz el consortes Os. ukaństwa n? milion K >ron.
Kraków 5 kwietnia. I 

Senzacyina afera oszukańczych manipulacyj kra 
kcwskiej fiill automobilowei Ben2 z Frankfurtu — 
o czem swego czasu donosiliśmy — z każdym 
dniem przybiera na rozmiarach i ma iuż wyraźne
cechy olbrzymiego skandalu ordynarnego eszu- zimno
stwa którego głównym bohaterem lak sie obecnie Patrzał na postępujące śledztwo odnośnie do o- 
okazuje iest wielki żydowski polityk Krakowa, szukańczych manipulacyj firmy „Benz“ . Nawet 
najwpływowszy obok Bizesa wśród żvdów krako tfientniczo zniknął l KraKOwa, ponoś do Wiednia. 
Y/skich radca miejski, cenpor miejskiei Kasy • azchodzily się pogłoski po Krakowie, że poie- 
oszczednośd — Jakób Judklewicz. tclial do chorego syna i t. d. i t. d. Zapomniał pan

Cala ta Judkiewicz o jednem ze panuje stan wojenny, że

zbrodnicza afera, |chciał bdorobtó sie n,ili0fl6w " a majątku państwo.
'wym. ktorego należy oszczędzać w tak ciężkim 

edkad wyszła na światło dzienne — rozpoczynała momencie wojennym i źe wreszcie zarzad woj* 
Sie. iak wiadomo, przed kilku tygodniami aresz- skowy a gmina krakowska to ogromna różnica 
towaniem kierownika firmy ..Benz“ Schicka i jej | 
buchaltera Dawidowlcza.

Pu.;
bliczna tajemnica było, iż poza tą banda oszu. 
stów kryje sie sprytnie Jakób ludkiewicz.

Pękła bomba, 
i pod kluczerr znalazł się sam Judkiewicz.

Samorząd mie ski w Królestwie
Petersburg, 5 kwietnia. Zatwierdzona przez 

cara uchwala rady ministrów rozeiąga się na 
miasta Królestwa Polskiego postanowienia o 
sam»iządzie mu jskim.

Zmiany w zarza^^i? B^śni-
Serajewo, 5 kwietnia. VB. kor.) Dotychczaso

wy /astcjica szefa kraju dr Mandić został za- 
mianowanj prezydentem bośninrko-hercegowiń- 
kiej krajowej Izby obrachunkowej i otrzymał 

godność •tajnepo radcy; dotychczaso »y prezy■ 
zydent tej li by został przeniesiony w stan . po- 
ezynku i otrzymał najwyższe uznacie za pełną 
zasług działalność.

Zastępcą sk.ela krajowego został mianowany 
były zastępca bana, obecny stkrcl-iiz stanu w 
ęliurwac kieui ministei^twie, Karol Unkelhausbr, 
który otrzymał równocześnie godność tajnego 
radcy.

tfiiczelnik biura prezydyalnego rządu krajo
wemu Karol bai. Collas został mianowany kie
rownikiem oddziału administiacyjnego rządu 
krajowego.

Zł-anienie br Ludwika T?sz-\
Budapeszt, 5 kwietnia. (Węg. B. kor.) Według 

doniesi.-nia dzit-nnika „A z Est“ , nrat prezyden
ta ministrów hr. Ti&zy, hr. Ludwik Tisza, który 
jako porucznik huzaiów bierze udział w wojnie, 
odniósł wczoraj ranę w wałkach koło Użoku.

Walki uliczne w M edyolan ie
Medyolan. (Tel. wl.). Z powodu demonstracyi 

zwolenników interwencyi Włoch w wojnie eu: o- 
pejskiej, urządzonej na cześć Garibaldiego, do
szło do kontrdemonstracyi neutralistow. Na uli
cach w j buchta walka na kije, tak iż interwenio
wać musiało wojsko. Zwycięstwo odnieśli sil
niejsi liizcbnie neutraliśei (z^olenney neutralno
ści Włoch). Rany odniosło około 100 06Ób. Ża
den z mówców nie mógł dojść do głosu. Wielu 
neutralistów aresztowano. W  ich liczbie areszto
wany został dyrektor dziennika „Avanti“ .

Odpowiada, redaktor: Dr *~ueuaz Konczyńelu. Nacz. redaktor , wydawca: Maryao, DąbrowskL Czcionkami DrukaiUl Narodowej w Krakowi*.
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